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Zdzistaw Mrugalski*

ZEGAR NA WIEZY ZAMKU KROLEWSKIEGO W WARSZAWIE
- PO 35 LATACH. WSPOMNIENIA UCZESTNIKA PRAC
NAD RESTYTUCJA ZEGARA W LATACH 1972-1974

Pierwszym zegarem publicznym
w Warszawie byl zegar na wiezy ratusza
na Rynku Starego Miasta, zbudowany na
poczatku XV w. Zegar ten ulegt znisz-
czeniu w czasie pozaru ratusza w 1431 r.
Ponad sto lat po pozarze, w latach 1542-
-1545, zostal tam umieszczony nowy
zegar - z trzema ruchornyrm figurami
zotnierzy - ktorego twoérca byl mistrz
Pawet z Przemysla'. Mechanizm zegara

1. Zegar na wiezy Zamku Kroélewskiego - stan
obecny. Fot. Zdzistaw Mrugalski / The tower
clock of the Royal Castle - current view. Photo
Zdzistaw Mrugalski

wiezowego z XV i XVI w. byl wéwczas
najbardzie; skornphkowanym urzadze-
niem mechanicznym. Rowniez pod
wzgledem réznorodnosci pomystéow
konstrukcyjnych zegary mechamczne
nie mialy konkurencji wsrod owezes-
nych urzadzen technicznych?.

Niespelna wiek pdzniej, w 1622 r.,, zbu-
dowano zegar na Wiezy Zygmuntowskiej
Zamku Krolewskiego (il. 1). Jest on naj-
bardziej znanym zegarem - nie tylko
mieszkancom Warszawy, ale w calej
Polsce’.

Warto przypomnie¢ dawne dzieje tego
zegara i jego opiekundw?.

Z DAWNYCH DZIEJOW ZEGARA
ZAMKOWEGO

Pierwszy zegar na Wiezy Zygmuntow-
skiej, zwanej tez Wieza Zegarowa, wyko-
nano w 1622 r,, wkrotce po zakoficzeniu
jej budowy. Tworcq mechanizmu zegara
mial by¢ sprowadzony z Florencji zegar-
mistrz Gerardo Priami’. Wedtug innych
zrédel - zegarmistrz warszawski Jan
Sulej®. Zegar miat cztery miedziane tarcze
ze zloconymi cyframi i wskazéwkami
oraz dwa dzwony odlane przez gdanskie-
go ludwisarza Gerharda Benmncka
Przechodzit wraz Zamkiem rézne, niekie-
dy tragiczne koleje losu.

W czasie najazdu szwedzkiego w 1656 r.
zegar wraz z wieza ulegl uszkodzeniu,
a mozliwe, Zze i1 caltkowitemu zniszcze-
niu. Wieze odbudowano w roku 1667.

* Prof. dr hab. inz. Zdzistaw Mrugalski - emerytowany profesor zwyczajny Politechniki Warszawskiej

(Wydzial Mechatroniki).
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Zdarzenia te opisano na pergaminie
umieszczonym w kopule wiezy w czasie
jej odbudowy. Po wielu latach, przy oka-
zji kolejnego remontu wiezy, tekst ten
odnaleziono i opublikowano w ,Gazecie
Warszawskiej" z dnia 10 lipca 1784 r.
» lako ta Wieza pod czas oblezenia
od Szwedéw w R. 1656 kulami mocno
nadwerezona, wkrotce za gwaltownym
wichru uderzeniem y zlamaniem pretow
zelaznych wierzchotek swoj utracita. Y taz
Wieza za rozkazem a kosztem Krola Jana
Kazimierza byta naprawiona w R. 1667
dnia 20 Sierpnia"’. W zapisie tym jednak
brak jest informacji o losach zegara.

W potowie XVIII w. zegarem wiezo-
wym opiekowat si¢ zegarmistrz Daniel
Schepcke, od 1765 r. nadworny zegar-
mistrz krolewski, ktéry zajmowat miesz-
kanie na 2. pietrze w wiezy zamko-
wej. Mieszkanie to zostalo opisane
w Inwentarzu Zamkowym z 1769 r. jako
Stancye P. Schebzki Zegarmistrza, skia-
dajace sie z dwoch izdebek, izby, poko-
ju 1 kuchni. Tam pod tytulem Opisanie
Zegaru czytamy: .. w teyze kuchni
przepierzenie z tarcic sosnowych, w kto-
rym drzwi pojedyncze na zawiasach
z Zamkiem y klamka Zelaznych kosz-
tem P* Zegarmistrza zrobione z ktorey
wyszedlszy s3 Schody do Wiezy stare
sosnowe z porecza takaz na troie dziels-
ce sie¢ w ktorey jest Zegar Wielki nowo
sporzadzony, z sztuk Zelaznych kwa-
dranse y godziny biiacy, przy ktorym
na okolo okien o czterech kwaterach
kazde w otow oprawnych trzy, y czwar-
te drzwi debowe poiedyncze na zawia-
sach z ryglem do zasuwania Zelaznych
na Ganek w okolo Wiezy teyze bedacy,
a nad Zegarem Schody takiez do Kopuly,
w ktorey sa dwa dzwony wielkie metal-
lowe ieden do kwadransow, drugi do
godzin"®. Z tekstu wynika, ze w tym
czasie w wiezy zainstalowano nowy
mechanizm zegarowy wybijajacy kwa-
dranse i godziny. Prawdopodobnie byt
to juz mechanizm z regulatorem wahad-
fowym i wychwytem hakowym, zastepu-
jacy dawny mechanizm z regulatorem
kolebnikowym’. Mechanizm zegara
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byt wtedy usytuowany na poziomie
galeryjki, a wiec znacznie ponizej tarcz
zegarowych.

Oprécz dozoru nad zegarem wiezo-
wym na polecenie krélewskie Daniel
Schepcke wykonywal zegarki kieszon-
kowe z emalia, sygnowane Del Schepcke
b-loger du Roy a Varsovie (zegarmistrz
krélewski w Warszawie). Zegarkami
tymi Stanistaw August obdarowywat
wazne osobistosci 1 osoby z najblizszego
otoczenia. W 1771 r. Schepcke wykonat
tez mechanizm zegara umieszczone-
go nad lustrem w zamkowym Pokoju
Marmurowym. Zegar ten, ,za Jednym
nakreceniem O$m Dni idacy, ktdory
1 Godziny bije", zostal wiernie odtworzo-
ny na rysunku inwentaryzacyjnym Jana
Christiana Kamsetzera'®.

Po $mierci Schepckego w 1775 r. urzad
nadwornego zegarmistrza krola Sta-
nistawa Augusta objal przedstawiciel
stynnej rodziny zegarmistrzé6w warszaw-
skich'" Franciszek Gugenmus (1740-
-1820). Odby? on praktykg zagraniczna
w Genewie (5 lat) 1 w Paryzu (7 lat).
W 1764 r. zostat wyzwolony na czeladni-
ka, a w 1765 r. wpisany w poczet maj-
strow - po Wykonamu jako ,sztuki
mistrzowskiej" zegara podroznego wybi-
jajacego godziny 1 kwadranse z repetie-
rem i budzikiem oraz zegarka, ktéry
oprocz godzin i minut pokazywat dni
miesigca. Flrma F. Gugenmusa wytwa-
rzata zegary Scienne i stolowe oraz
zegarki kieszonkowe w ztotych lub
srebrnych kopertach (niektére z nich
znajduja sie m.in. w Muzeum Historycz-
nym m.st. Warszawy, Muzeum Naro-
dowym w Krakowie i Muzeum Rzemiost
Artystycznych 1 Precyzyjnych w Warszawie).

Po objeciu funkeji nadwornego zegar-
mistrza w 1775 r. F. Gugenmus zamiesz-
kal w dawnej stancji D. Schepckego na
2. pietrze Zamku w poblizu zegara wie-
zowego. Opieka nad tym, a takze nad
innymi zegarami zamkowymi nalezafa
do statych obowiazkow mistrza, za co
regularnie otrzymywat pensje. Wykonat
on ponadto mechanizmy do kilku zega-
réw umieszczonych w salach zamko-
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wych, m.in. do zegara zawieszonego nad
lustrem w Sali Canaletta, zegara w formie
wazy do Sali Audiencjonalnej (zachowa-
nego do dzi$) oraz do stynnego zegara
rotacyjnego w ksztalcie globu dzwigane-
go przez boga czasu - Chronosa, usta-
wionego w Sali Rycerskiej. Wykonywane
przez mistrza zegarki kieszonkowe,
podobnie jak zegarki jego poprzednika,
czesto byly przeznaczane na prezenty,
ktére krol hojnie rozdzielat swoim gos-
ciom i przyjaciolom.

Wykonywane przez siebie zega-
ry i zegarki mistrz sygnowat tytulem:
Frangois  Gugenmus Horloger du Roi
a Varsovie, a takze: Fr Gugenmus Hgr...
du Roy a Varsovie, Franc Gugenmus
a Varsovie, Fs Gugenmus a Varsovie.
W gronie warszawskich zegarmistrzow
cieszyl sie duzym autorytetem, dlate-
go w latach 1782-1818 byt kilkakrotnie
wybierany na starszego cechu.

Funkcje nadwornego zegarmistrza
Gugenmus petnit przez 45 lat. Byt popu-
larng postacia Warszawy, znana z charak-
terystycznego ubioru i z rozpowszech-
niania wszelkich plotek, stad tez miesz-
kancy nazywali go - ,Pan Kukumus,
zegarmistrz w peruce". Jego portret

2. Portret Franciszka Gugenmusa. Fot. Andrzej
Ring / Portrait of Franciszek Gugenmus. Photo
Andrzej Ring

(il. 2), namalowany w 1810 r. przez
Kazimierza Wojniakowskiego, ucznia
Marcella Bacciarellego, wzbogacit nie-
dawno zbiory Zamku Krélewskiego
w Warszawie'”.

3. Zamek Krélewski na przetomie XIX i XX w. (pocztéwka ze zbioréw Zdzistawa Mrugalskiego) /
The Royal Castle at the turn of XIX and XX centuries. (A postcard from Zdzistaw Mrugalski's collection)
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4. Znalezione po wojnie w gruzach Zamku fragmenty starego zegara: a) przekladnia wskazowkowa,
b) wskazdéwka minutowa, c) ,twarz" stofica umieszczonego w srodku tarczy. Fot. z archiwum Zdzistawa
Mrugalskiego / Fragments of the old clock found in the ruins of the castle after the war: a) hands gear,
b) a minute hand, ¢) sun's 'face' in the centre of the clock's face. Photo from Zdzistaw Mrugalski's archive

W koncu XIX i na poczatku XX w. pie-
cze nad zegarem zamkowym sprawowa-
ta firma zegarmistrzowska Ferdynanda
Woronieckiego (1836-1909). Byt on ]ed
nymz na]bardzw] znanych zegarmistrzow
warszawskich®, a jego zaktad miescit
sie przy ul. Czystej 2 (po zmianie nazwy
- ul. Ossolinskich 2). Mechanizm zegara
zamkowego nakrecano co trzy dni'.

Brak jest dokumentacji lub innych
informacji o mechanizmie zegara
zamkowego z ostatnich lat przed wybu-
chem II wojny Swiatowej w 1939 r. Zegar
na W1ezy zamkowej ponownie ulegt
powaznemu uszkodzeniu podczas po-
zaru Zamku w dniu 17 wrze$nia 1939 r.
Jego wskazowki zatrzymaty sie na godzi-
nie 11.15 i w tym polozenlu pozostawaly
az do catkowitego zniszczenia Zamku
przez hitlerowcow w1944 r. W czasie
pozniejszego odgruzowywania i porzad-
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kowania terenu Zamku znaleziono jedy-
nie fragment jednej z czterech tarcz
zegara, jedna pare mocno zniszczonych
wskazdédwek oraz - réwnie zniszczona
- jedna z czterech przektadni wskazow-
kowych, ktore znajdowaly si¢ za tarczami
(il. 4), natomiast nie znaleziono zadnych
fragmentéw gtédwnego mechanizmu
zegara.

W styczniu 1971 r. wtadze PRL podje-
ty decyzje o odbudowie Zamku
Krélewskiego w Warszawie. Wkrotce
potem grupa rzemie$lnikéw warszaw-
skich postanowita zbudowal nowy
zegar wiezowy dla Zamku. Wobec braku
pozostatosci po dawnym mechanizmie
zegara, a takze jakiejkolwiek dokumen-
tacji nie bylo mozliwe wierne zrekon-
struowanie tego mechanizmu. Powstata
zatem koniecznos$¢ opracowania jego
nowej konstrukgji.
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PRZEBIEG PRAC ZWIAZANYCH

Z PROJEKTEM | WYKONANIEM DOKUMEN-
TACJI NOWEGO ZEGARA WIEZOWEGO
DLA ODBUDOWYWANEGO ZAMKU

Odbudowy zegara wiezowego podjat
sie w czynie spolecznym zespél czlon-
kow Cechu Zlotnikéw, Zegarmistrzéw,
Optykow, Graweréw i Brazownikow
Miasta Stolecznego Warszawy w potowie
1972 r. Kierownikiem Zespotu Budowy
Zegara (ZBZ) zostal mistrz zegarmistrzow-
ski Wladystaw Zaleski, a jego zastepca
- mistrz Eugeniusz Wojcik. W sktad zespo-
tu weszli rowniez absolwent Wydzialu
Mechaniki Precyzyjnej (obecnie Wydz.
Mechatroniki) Politechniki Warszawskiej
- mdj byly student i dyplomant - mgr
inz. Marek Gorski oraz autor niniejszego
opracowania (zatrudniony wtedy na tym
wydziale na stanowisku docenta).

Przed przystapieniem do opracowania
nowej konstrukcji zegara zastanawiano
sie, czy nie nalezy w odbudowywanym
Zamku zastosowal najnowszych roz-
w1qzan konstrukcyjnych wspodtczesnych
zegaréw wiezowych (np. do napedu
wskazowek zainstalowac cztery elektrycz-
ne mechanizmy wtdérne sterowane przez
elektroniczny zegar z rezonatorem kwar-
cowym), czy tez powinno si¢ zbudowaé
nowy W1ezowy zegar mechaniczny.

Zebranie poswiecone wyborowi koncep-
¢ji zegara (z udzialem prof. Jana
Zachwatowicza - przewodniczacego
Komisji Architektoniczno-Konserwa-
torskiej przy Obywatelskim Komitecie
Odbudowy Zamku Krélewskiego
(OKOZK), mgr. Wojciecha Lipifiskiego
- dyrektora Biura OKOZK, prof. Wia-
dystawa Trylinskiego i autora niniejsze-
go tekstu - z Politechniki Warszawskiej,
doc. mgr. inz. Edwarda Suchockiego - kie-
rownika Zakladu Pomiaréw Czasu
w Przemystowym Instytucie Automatyki
1 Pomiarow w Warszawie (PIAP), Jerzego
Januszkiewicza - prezesa Cechu,
Wiadystawa Zaleskiego - kierownika
ZBZ, oraz jeszcze kilku innych oséb) od
byto sie w lokalu Cechu w dniu 21 wrzes-
nia 1972 r.

Na zebraniu tym rozwazano dwie kon-
cepcje zasady dzialania zegara wiezowe-
go dla Zamku Kroélewskiego:

1. Zainstalowanie w odbudowywa-
nym Zamku sieci czasu sterowanej przez
zegar kwarcowy, do ktérej bytoby przy-
taczonych ok. 200 zegaréw wtdrnych
zawieszonych niemal we Wszystk1ch
pomieszczeniach zamkowych - zarow-
no technicznych i administracyjnych,
jak 1 w salach reprezentacyjnych. Do teJ
sieci bytby przylaczony ,zegar wiezowy"
sktadajacy sie z czterech elektrycznych
mechanizméw wtornych napedzajacych
wskazowki, a do sygnalizacji dzwigkowe;j
mozna by Wykorzystac glosniki o duzej
mocy, przez ktore byiyby odtwarzane
dzwicki nagrane na tasmie magnetofo-
nowej lub tez generowane z innych urza-
dzen elektronicznych (autorem takiej
koncepcji byt doc. E. Suchocki z PIAP).

2. Zbudowanie nowego mechanicz-
nego zegara wiezowego z tradycyjnym
wybqamem godzin na dzwonach (zato-
zenia konstrukcy]ne takiego zegara
opracowal mgr inz. M. Gorski z udziatem
moim i cztonkéw ZBZ).

W dyskusji wypowiedzialy si¢ wszyst-
kie obecne na zebraniu osoby. Docent
E. Suchocki, uzasadnlajac SWa propozycje
duzej hczby zegarOw w salach zamko-
wych, stwierdzil, ze ,zyjemy w czasach,
w ktérych kazdy cztowiek, w kazde]
chwili - niezaleznie od tego, gdzie sie
znajduje - musi pamietaé, ze czas ply-
nie". Na to stwierdzenie zareagowai
prof J. Zachwatowicz: ,Prosze pafistwa,
to jest nieporozumienie! Nam zalezy na
tym, aby ludzie zw1edza]qcy w przyszto-
$ci Zamek zapomnieli, ze czas plynie!”.
Profesor Zachwatovvlcz uznal, Ze wystar-
czy ok. 20 zegarow w pomleszczenlach ad-
ministracyjnych i technicznych, natomiast
w salach reprezentacyjnych moga znajdo-
wa( sie wylacznie zegary zabytkowe.

W mojej wypowiedzi podkreslitem,
ze chociaz zainstalowanie do napedu
wskazbéwek zegara wiezowego importo-
wanych mechanizméw wtornych stero-
wanych przez zegar kwarcowy jest roz-
wigzaniem nowoczesnym 1 najbardziej

153



ZDZISEAW MRUGALSKI

raqonalnym to jednak wiele argumen-

tOw przemawia za tym, aby na wiezy

zamkowej zainstalowaé wiezowy zegar
mechaniczny. Zwrocitem uwage, ze:

e wszelkie urzadzenia elektroniczne,
w tym centrala zegarowa wraz z zega-
rem kwarcowym, za kilka lub kilka-
nascie lat beda mocno przestarzate,
natomiast zegar mechaniczny - przy
zastosowamu nowoczesnych rozwia-
zan konstrukcyjnych jego elementow
1 zespoiow bedzie wciaz nowoczesny
réwniez za 50 lat,

* mechanizm zegara wiezowego moze
by¢ zaprojektowany i wykonany sitami
rzemieslnikéw warszawskich z udzia-
tem specjalistéw z PW i os6b zwia-
zanych z warszawskim przemystem
maszynowym.

Po goracej dyskusji ostatecznie zdecy-
dowano, ze konstrukcja nowego zegara
zostanie oparta na tradycyjnej - mecha-
nicznej zasadzie dz1alan1a, a zrodlem
dzwieku beda dzwony". Szczegbdtowe
zalozenia konstrukcy]ne mechanizmu
zegara i dokumentacje opracowai pod
moim kierunkiem mgr inz. M. Gobrski,
zatrudniony w tym czasie w Centralnyrn
Biurze Konstrukcyjnym Obrabiarek
w Pruszkowie. Przy sporzadzaniu doku-
mentacji konstrukcyjnej wspolpraco-
wata tez kilkuosobowa grupa kreslarzy,
oddelegowana przez dyrekcje CBKO.

Podczas opracowywania zalozen
1 dokumentaql konstrukcyjnej mecha-
nizmu cze$ciowo wzorowaliSmy sie
na zegarach wiezowych z innych miast
polskich. W ten spos6b powstata kon-
strukcja mechanizmu zegarowego
z regulatorem wahadtowym 1 napedem
obciaznikowym, wybijajacego godzi-
ny i kwadranse, o takiej zasadzie dzia-
tania, jaka stosowano w tradycyjnych
zegarach wiezowych budowanych o
XVII w.". Jednocze$nie w konstruk-
cji tej przewidzieliémy zastosowanie
wielu najnowszych osiagnie¢ techniki
(m in. samoczynne ,nakrecanie" zegara,
y. podnoszenie obciaznikéw napedo-
wych za pomoca silnika elektrycznego),
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o czym bedzie mowa w dalszej czesci
opracowania. Dokumentacja konstruk-
cyjna mechanizmu sktadata sie z ok. 100
rysunkow wykonawczych poszczegél-
nych czesci 1 kilkunastu skomplikowa-
nych rysunkow zlozeniowych.

Projekt konstrukcyjny mechanizmu
zegara obejmowal:
* opracowanie zatozen konstrukcyjnych
zawierajacych wymagania techniczne,
przeglad mozliwych koncepcji i roz-
wiazan konstrukcyjnych mechanizmu
wraz z propozycja wyboru rozwiaza-
nia konstrukcyjnego do realizagji,
dobor przetozen przekladni zeba-
tych mechanizmu chodu i mechani-
zmow bicia oraz obliczenia kot zeba-
tych wraz z doborem zarysow zebdw,
modulow 1 obliczeniem korekcji zaze-
bien poszczegdlnych par két zgbatych,
dobor przelozen w mechanizmie
naciaggowym w taki sposéb, aby
w cyklu 12-godzinnym droga opada-
nia Wszystkich trzech obciaznikéw
napedowych, tj. mechanizmu chodu
oraz mechanizméw bicia kwadranséw
1 godzin, byia jednakowa, co pozwoli-
to zastosowaé tylko jeden silnik pod-
ciagajacy wszystkie trzy obcigzniki
napedowe,

obliczenie przektadni $limakowych
mechanizmu naciagowego,
dobér materiatéw na watki 1 kota zebate,
dobér tozysk shzgowych 1 tocznych,
obliczenie segmentow kota zapadowe-
go mechanizmu bicia godzin,
opracowanie konstrukcji wychwytu
Grahama 1 okreslenie dopuszczal-
nych odchytek wykonawczych kota
wychwytowego, palet 1 kotwicy,
wykonanie rysunkow konstrukcyjnych
zlozeniowych i rysunkéw poszczegol-
nych zespotéw i czesci oraz sprawdze-
nie rysunkéw pod wzgledem wymia-
réw, w tym wykonanie tzw. zestawie-
nia kontrolnego,
opracowanie konstrukcji mechanizmu
wskazowkowego przystosowanego do
duzych obciazen i pracy w trudnych
warunkach (watki wskazéwek wystaja
na zewnatrz wiezy).
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5. Schemat rozmieszczenia zespotéw zegara
w wiezy zamkowej: 1 - mechanizm zegara,
2 - przektadnia z kotami stozkowymi, 3 - mecha-
nizm rozrzadowy rozdzielajacy naped czterech
par wskazowek, 4 - przektadnie wskazéwkowe
(12:1), 5 - obciazniki napedowe, 6 1 7 - dzwony
do wybijania kwadransow 1 godzin, 8 - tarcza
zegarowa, 9 1 10 - wskazdéwki: minutowa i godzi-
nowa. Rys. Zdzistaw Mrugalski / Layout of the
clock's mechanisms in the tower. Drawing by
Zdzistaw Mrugalski

Na mechanizm zegara przeznaczono
najwyzsze pomieszczenie W murowanej
czesci wiezy (rys. 5), ktorego posadzka
jest polozona nieco powyzej srodkéw
tarcz zegarowych (nowy mechanizm
usytuowano wiec znacznie wyzej od
dawnego, ktory znajdowat si¢ na pozio-
mie galeryjki). W suficie tego pomiesz-
czenia znajduje si¢ otwor wejsciowy do
kopuly, przez ktéry wstawiono mecha-
nizm za pomoca dzwigu.

Mechanizm ustawiony jest nad otwo-
rem w podfodze, umozliwiajacym opusz-
czanie si¢ obciaznikéw napedowych do
sasiedniego, nizszego pomieszczenia,
gdzie zainstalowano tez mechanizm roz-
rzadowy do napedu czterech przektadni
wskazoéwkowych przy tarczach. Posadzka
tego dolnego pomieszczenia znajduje
sie mniej wiecej na wysokosci dolnych
krawedzi tarcz zegarowych. Zegar zaj-
muje wiec w wiezy dwa pomieszczenia
o pow1erzchn1 ok. 5x5 m 1 tacznej wyso-
kosci réwniez ok. 5 m.

Podczas prac projektowych zwia-
zanych z zegarem kilkakrotnie kon-
taktowalismy sie z gléwnymi projek-
tantami Zamku: mgr inz. arch. Ireng
Oborska 1 mgr. inz. arch. Mieczystawem
Samborskim, ktérzy pracowali pod
kierunkiem generalnego projektan-
ta Zamku prof. Jana Bogustawskiego.
Wielokrotnie tez, zaréwno przed uru-
chomieniem zegara, jak i juz po (19 lipca
1974), omawialiSmy sprawy z nim zwia-
zane z dyr mgr. Wojciechem Lipiniskim
(jak si¢ pozniej dow1ed21aiem uczest-
nikiem walk pod Narwikiem w 1940 r.).
Dokumentacig wystroju zewnetrznego,
y. tarcz 1 wskazéwek zegara (il. 6), wier-
nie odtwarzajaca jego dawny wyglad

6. Szkic przedstawiajacy wyglad zewnetrzny tar-
czy zegara zamkowego. Rys. Barbara Paduch" /
External view of the clock's face. Drawing by
Barbara Paduch
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na podstawie ocalatych elementoéw oraz
przedwojennych zdje¢ fotograficznych,
a takze zachowanych materiatéw inwen-
taryzacyjnych, opracowal - réwniez
w czynie spolecznym - Zesp6t Urbanistyki
1 Architektury Instytutu Przemystu
Budowlanego Politechniki Warszawskiej
pod kierunkiem prof. Stanistawa
Marzynskiego w sktadzie: dr inz. Andrzej
Buchner, mgr Anna Chodkowska,
mgr inz. Stefan Krasinski, mgr inz. Andrzej
Krzesinski, Ewa Leszewicz, dr inz. Witold
Mieszkowski, mgr inz. Stanistaw Niewia-
domski i Agnieszka Tyblewska.

Szczegotowe zatozenia konstrukcyjne
oraz dokumentacje konstrukcyjng mecha-
nizmu zatwierdzita Komisja Architekto-
niczno-Konserwatorska przy OKOZK pod
przewodnictwem prof. J. Zachwatowicza
w dniu 18 kwietnia 1973 r., a dokumenta-
cje projektowa wystroju zewnetrznego
24 pazdziernika tegoz roku.

WYKONANIE NOWEGO ZEGARA

Bezposrednio po zatwierdzeniu doku-
mentacji konstrukcyjnej mechanizmu
oraz dokumentacji projektowej wystroju
zewnetrznego cztonkowie ZBZ przysta-
pili do wykonywania elementéw mecha-
nizmu oraz tarcz i wskazéwek.

Mechanizm zegarowy

W mechanizmie zegara (il. 7) mozna
wyodrebnié¢ trzy gléwne zespoty:
mechanizm chodu, bicia kwadranséw
1 bicia godzin. Zespoty te umieszczone
sa w korpusie sktadajacym sie z dwéch
plyt wykonanych jako odlewy staliwne.
Wszystkie trzy maja naped obciazniko-
wy, oddzielny dla kazdego mechanizmu.

Mechanizm zegarowy sktada si¢ z ok.
400 czesci i maw przyblizeniu nastepuja-
ce wymiary: dlugos¢ ok. 1600 mm, szero-
kos¢ ok. 900 mm i wysokos¢ (bez wahad-
ta) ok. 1000 mm, ajego masa (bez obciaz-
nikow napedowych) wynosi ok. 250 kg.
Chociaz zachowano tradycyjna zasade
dziatania mechanlzmu, Zastosowano
w nim m.in. nastepujace nowoczesne
rozwiazania konstrukcyjne:
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® obcigzniki napedowe co godzine sa
samoczynnie podciagane za pomocy
silnika elektrycznego (w razie braku
pradu zegar moze dziata¢ bez zakto-
cen jeszcze przez 6 do 8 godzin, a po
ponownym wlaczeniu pradu obciazni-
ki zostaja samoczynnie podciagniete
do gbrnego polozenia),
do walkéw najbardziej obciazonych
zastosowano tozyska kulkowe, a do
pozostatych - tozyska $lizgowe poro-
wate (tzw. samosmarujace),
w mechanizmie chodu zastosowano
tzw. naped posredni, tj. urzadzenie
uniezalezniajace naped wahadta od
zmian obciazenia wskazdéwek, np.
wskutek ich oblodzenia lub oddzmiy-
wania na nie wiatru'®,
we wszystkich przektadniach zeba-
tych zastosowano zazebienie o zarysie
ewolwentowym, zapewniajacym wiek-
sza odpornos¢é na zuzycie kot zebatych
niz w wypadku dawniej stosowanych
zaryséw cykloidalnych?,
wahadlo jest sprzegniete z mechani-
zmem chodu za pomoca wychwytu
Grahama, ktéry pozwala uzyskacd lep-
sza doktadnos¢ dziatania zegara niz
w przypadku powszechnie stosowane-
go wychwytu hakowego®,
e wahadlo ma kompensacje temperatu-
rowa systemu Rieflera.

Przy wykonywaniu najwiekszych
elementéw mechanizmu - plyt korpu-
sowych - uzyskano znaczna pomoc
Huty Warszawa (wykonanie odlewow)
i CBKO Pruszkéw (obrobka otwordw
tozyskowych). Samosmarujace tozyska
do mechanizmu zegarowego dostarczyty
Zaktady Metalurgiczne , Trzebinia", a taf-
cuchy do zawieszenia obcigznikéw nape-
dowych wykonaty Zaktady Rowerowe
»~Romet" w Poznaniu.

Najwazniejszy etap prac przy mechani-
zmie zegara, tj. prace wykonczeniowe
1 montaz, wykonano w prowizorycznej
pracowni mieszczacej 316; przy ul. Bugaj 14,
gdzie przez kilka m1es1¢cy czionkoww
Zespotu spotykali sie po godz. 19 i pra-
cowali do poznych godzin nocnych.
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7. Mechanizm zegara zamkowego: w jego $rodkowej czesci znajduje si¢ mechanizm chodu z wi-
docznym u gbéry wychwytem Grahama, mechanizm bicia godzin (z lewej), mechanizm bicia kwa-
dransow wraz z dzwignia wiaczajaca co godzing silnik elektryczny mechanizmu podciagajacego
obciazniki napedowe (z prawe]) widoczny na zewnatrz watek o pionowej osi (napgdzany przez
przektadnie chodu za posrednictwem pary két stozkowych) sprzegniety jest ze znajdujacym sie
pod podloga mechanizmem rozrzadowym. Fot. Zdzistaw Mrugalski / Castle clock's movement.

Photo Zdzistaw Mrugalski

Prace te wykonali mistrzowie Wiadystaw
Zaleski, Eugeniusz Wojcik 1 Stanistaw
Gatazka z pomoca Jana Stefanka, Wacta-
wa Mandryka, Juliusza Pazderskiego,
Mieczystawa Soporka, Zbigniewa Wierz-
bickiego, Jozefa Prymasa 1 Edwarda
Pielaka. Podczas montazu mechanizmu
z Zespotem Scisle wspolpracowat autor
niniejszego opracowania. Mechanizm
chodu po raz pierwszy uruchomiono
w dniu 4 maja, a mechamzmy bicia
- w dniu 20 czerwca 1974 r.2

Mechanizm chodu za poérednictwem
uktadu rozrzadowego 1 pedni nape-
dza cztery mechanizmy wskazéwkowe
(tzw. przektadni wskazan), na ktorych
zamocowane s3 wskazowki. Czesci skta-
dowe mechanizméw wskazéwkowych
i ich montaz wykonano w Instytucie
Mechaniki Precyzyjnej w Warszawie.

W pierwszych dniach lipca 1974 r.
gotowy mechanizm zegara ustawio-
no w jednej z sal Muzeum Rzemiost
Artystycznych aby pokazaé go publicz-
nosci (il. 81 9). W sali tej juz od kwietnia
1974 r. byly tez wystawione oba dzwony
zegarowe.

Wystrdj zewnetrzny zegara

Na podstawie dokumentacji opraco-
wanej pod kierunkiem prof. S. Marzyn-
skiego kilku czlonkéw ZBZ przystapito
do wykonania elementéw czterech tarcz
i czterech par wskazéwek. Kwadratowe
tarcze (dt. bokéw po 282 cm) powstaly
z kilkunastu arkuszy blachy miedzia-
nej, polaczonych ze soba i zamocowa-
nych na szkieletach ze stali nierdzew-
nej (il. 10). Cylry i rozetki dekoracyjne
oraz obramowujace je okregi zostaly
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8. Nowy, juz dzialajacy mechanizm zegara zamkowego, wystawiony w Muzeum Rzemiost Artystycznych
przed zainstalowaniem go na wiezy; stoja od lewej: zastepca kierownika ZBZ, mistrz E. Wojcik, i kierownik
Zespotu mistrz W. Zaleski. Fot. Zdzistaw Mrugalski / A new, working movement of the castle clock dis-
played in the Museum of Arts and Crafts before installation in the tower; from left to right - deputy head
of the Clock Building Team (ZBZ) master craftsman E. Wojcik and the Team's head, master craftsman

W. Zaleski. Photo Zdzistaw Mrugalski

takze wykonane z miedzi i pokryte
warstwa zlota.

W srodkowej czesci tarcz umieszczo-
no wizerunki stofica - réwniez pozio-
cone, przy czym na kazdej z tarcz maja
one ,twarze" wyrazajace emocje: smutek,
obojetnosé, usmiech i wesotosé (przed
zamocowaniem tarcz na sc1anach wiezy
powstai problem: ktore ,twarze' ma]abyc
zwrécone na poszczegolne strony $wia-
ta, jednak w czasie montazu o sprawie tej
zapomniano i zadecydowal przypadek).

Wskazéwki o dtugosci 174 cm (godzi-
nowa) 1 205 cm (minutowa) wykonano
z pretéw miedzianych, a ich koncowki
rowniez pokryto warstwa zlota.

Stalowe szkielety tarcz powstaly
w Hucie Warszawa. Znaki cyfrowe, rozet-
ki i elementy okregdw umieszczone na
tarczach wykonali m.in. nastepujacy
czlonkowie Zespotu: Konrad Smoderek,
Eugeniusz Wojcik, Bogustaw Gruzla
1 Stanistaw Gatazka, a umieszczone
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w srodku tarcz wizerunki stonca i pro-
mienie stoneczne - Waclaw Makowski
1 Jozef Panasiuk z rodzina. Wskazéowki
odtworzyl Zbigniew Cegielski.

Ztocenie elementow tarcz 1 wskazé-
wek wykonali doc. dr Jan Socha i mgr
inz. Stawomir Safarzynski w Instytucie
Mechaniki Precyzyjnej w Warszawie.
Grubos¢ warstwy ztota na tych elemen-
tach wynosi ok. 0,025 mm. Ogolnie na
pokrycie elementow tarcz 1 wskazowek
zuzyto ok. 14 kg czystego zlota, ktorego
dostarczyta Mennica PaAstwowa®.

Tarcze zegarowe zmontowata w han-
garach na terenie Nadwislanskiej Jed-
nostki MSW grupa czlonkéw ZBZ pod
kierunkiem zegarmistrza Jana Stefanka
we wspolpracy z grupa zolnierzy z tej
jednostki pod dowédztwem por. Kazi-
mierza Wasowicza. Stalowe szkielety
czterech tarcz pokryto miedziang bla-
cha, a nastepnie zgodnie z dokumenta-
cja zamocowano cyfry, okregi i rozetki.
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9. Zastepca Przewodniczacego OKOZK prof. S. Lorentz stucha obja$nief autora o dziataniu mechanizmu.
Fot. z archiwum Zdzistawa Mrugalskiego / The deputy head of the Civil Committee of Rebuilding the
Royal Castle in Warsaw (OKOZK), professor S. Lorentz listening to the author explaining the workings of
the clock's movement. Photo from Zdzistaw Mrugalski's archive

10. Szczegdty konstrukcyjne tarcz zegara zamkowego. Fot. Zdzistaw Mrugalski / Construction details of the
clock's faces. Photo Zdzistaw Mrugalski
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11. Tarcze zegara zamkowego przed zamocowa-
niem ich na wiezy, ustawione na pl. Zamkowym.
Fot. Zdzistaw Mrugalski / The clock's faces
before being fitted in place, still on the Castle
Square. Photo Zdzistaw Mrugalski

12. Na jednej z tarcz zegara widoczna jest data
powstania pierwszego zegara - 1622. Fot. Zdzi-
staw Mrugalski / 1622, the date of creating of the
first clock on one of the faces. Photo Zdzistaw
Mrugalski
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W 2. potowie czerwca 1974 r. zmonto-
wane tarcze przewieziono na odpowied-
nich platformach na pl. Zamkowy 1 usta-
wiono obok kolumny Zygmunta, co
umozliwito obejrzenie ich z bliska przez
licznie gromadzaca sie publicznosé
(i 111 12).

W dniach 26 1 27 czerwca 1974 r. tar-
cze zegarowe wciagnieto na wieze
1 zamocowano w wyznaczonych miej-
scach (pierwsza w srode 26 czerwca
o godz. 4 rano, druga o godz. 15; dwie
pozostate tarcze zamocowano nastep-
nego dnia). Byta to do$¢ skomplikowa-
na operacja, gdyz oprbcz bezwietrz-
nej pogody koniecznym warunkiem
powodzenia bylo uzycie dzwigu ze
specjalnym uchwytem umozliwiaja-
cym umieszczenie tarczy pod gzym-
sem wiezy. Tarcze z data 1622, tak jak to
bylto przed zniszczeniem Zamku, zamo-
cowano na wschodniej $cianie wiezy,
g. od strony Dziedzifica Wielkiego.

Dzwony zegarowe

Dwa dzwony zegarowe wykonal w czy-
nie spotecznym ludwisarz z Wegrowa
Antoni Kruszewski wraz z synami
Adamem i Andrzejem. Wiekszy dzwon,
przeznaczony do wybijania godzin,
ma mase 860 kg, mniejszy - do oznaj-
miania kwadranséw - 440 kg. Dzwony
byly gotowe juz w pazdzierniku 1973 r.
Razem z kierownikiem ZBZ W. Zaleskim
uczestniczytem w odbiorze dzwonéw
z odlewni w Wegrowie. Towarzyszyli
nam prof. J. Zachwatowicz i prof. Piotr
Perkowski z Wyzszej Szkoty Muzycznej
w Warszawie, ktéry wysoko ocenit jakosc
ich dzwieku.

Umieszczenie dzwondéw przewidzia-
no, tak jak dawniej, wewnatrz kopuly
wiezy. Przed ich zainstalowaniem prze-
prowadzono wiele préb z kilkoma rodza-
jami miotkéw do ich uderzania, bowiem
z tych samych dzwonéw mozna uzyskaé
rézne brzmienie dzwieku przy zastoso-
waniu roznych materiatéw na mtotki lub
wykorzystujac rézne miejsca uderzenia
w dzwon.
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MONTAZ KOPULY WIEZY ZEGAROWEJ
ORAZ WNIESIENIE NA WIEZE DZWONOW
| MECHANIZMU ZEGARA

Koputa Wiezy Zegarowej oraz kopu-
ty malych wiezyczek naroznych zostaly
wykonane na pl. Zamkowym obok murow
odbudowywanego Zamku. Poczatkowo
rozwazano mozliwo$¢ ustawienia zmon-
towanej koputy za pomoca dzwigu; druga
mozliwoscia byto uzycie do tego celu heli-
koptera wojskowego. Ze wzgledu jednak
na ewentualne trudnosci w zapewnieniu
bezpieczefistwa w tego rodzaju operacji
zdecydowano si¢ na dZzwig*.

Kopute Wiezy Zegarowej zaprojekto-
wano zgodnie z mozliwosciami najwiek-
szego w Polsce dzwigu samojezdnego
firmy ,Coles-Centurion", nalezacego do
»Mostostal" Krakow (il. 13). Jego wyso-
kos¢ podnoszenia byla wystarczajaca
(cze$¢ murowana wiezy ma wysokos¢
ok. 40 m), natomiast masa jego udzwi-
gu nie mogta przekracza¢ 20 t. Koputa
wieiy sktadata sie Wigc z dwbch cze-

, ktore faczyly sie w najnizszym jej
przewezemu dolneJ o wysokosci 3,6 m
1 masie 9 t oraz gérnej (wraz z 1g11cg)

0 wysokosci 21 m i masie 18 t. Catkowita
wysokosé kopuly wynosi 24,6 m, a jej
masa jest rowna 27 t.

Kolejnos¢ transportu obu czesci kopu-
ly i zegara na wieze zaplanowano naste-
pujaco: najpierw podniesienie i usta-
wienie dolnej czesci kopuly, nastepnie
wciagniecie obu dzwonow zegarowych
lustawienie ich na goérnej powierzchni
stropu wiezy, wciagniecie mechanizmu
zegarowego i wreszcie podniesienie
1 ustawienie gbrnej czesci kopuly.

Szczegdlnie waznym dniem w historii
odbudowy Zamku Kroélewskiego byta
sobota 6 lipca 1974 r. Na ten dzien prze-
widziano osadzenie na wiezy gotowe;j
koputly - zmontowanej na ziemi obok
wiezy Operacje te rozpoczeto juz przed
godz. 4 rano, kiedy potezny dzwig ,,Coles-
-Centurion" unidst i osadzit na wiezy
dolna czesé (podstawe) kopuly, ktéra
natychmiast zamocowano za pomoca
srub o $rednicy 45 mm zabetonowanych

13. Dzwig ,Coles-Centurion" ustawiony przy
Wiezy Zegarowej. Fot. Zdzistaw Mrugalski / Coles
Centurion crane by the Clock Tower. Photo
Zdzistaw Mrugalski

14. Dzwony zegarowe ustawione na gbrnym
stropie wiezy przed zalozeniem gdrnej czeéci
koputy (przy dzwonach Zdzistaw Mrugalski).
Fot. z archiwum Zdzistawa Mrugalskiego / The
clock bells on the upper level of the tower before
fitting the upper part of the cupola (Zdzistaw
Mrugalski by the bells). Photo from Zdzistaw
Mrugalski's archive

w murowanej czesci wiezy. Nastepnie
dzwig Wc1qgnaﬂ na Wleze; oba dzwony
zegarowe i ustawil je na gérnym stropie

wiezy (il. 14).
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15. Mechanizm zegarowy w drodze z Muzeum Rzemiost Artystycznych na pl. Zamkowy; obok mecha-
nizmu ida od lewej: mgr inz. M. Gérski, W. Zaleski, Z. Wierzbicki, z prawej: S. Gatazka, E. Wojcik i E. Pielak.
Fot. Zdzistaw Mrugalski / The clock's movement on its way from the Museum of Arts and Crafts to the
Castle Square. Next to the mechanism, on the left: engineer M. Gérski, W. Zaleski and Z. Wierzbicki, on

the right: S. Galazka, E. Wéjcik and E. Pielak. Photo Zdzistaw Mrugalski

16. Transport mechanizmu zegara na wieze. Fot. Zdzistaw Mrugalski / The clock's movement being trans-

ported to the tower. Photo Zdzistaw Mrugalski
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17. Dzwig wznosi mechanizm zegarowy na szczyt wiezy Fot. Zdzistaw Mrugalski / The crane lifting the
clock's movement to the top of the tower. Photo Zdzistaw Mrugalski

18. Obecni na pl. Zamkowym od lewej: prof. . Bogustawski, mgr inz. M. Gérski, mistrz J. Pazderski, prezes
Cechu]J. Januszkiewicz i mistrz M. Soporek (z kamera). Fot. Zdzistaw Mrugalski / On the Castle Square,
from the left: professor]. Bogustawski, engineer. M. Gérski, master craftsman J. Pazderski, Guild's presi-
dent]. Januszkiewicz and master craftsman M. Soporek (with the camera). Photo Zdzistaw Mrugalski
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19. Wstawianie mechanizmu do pomieszczenia zegarowego przez otwor w stropie. Fot. Zdzistaw Mrugalski /
Fitting the movement into the clock's room through the opening in the ceiling. Photo Zdzistaw Mrugalski

20. Na pl. Zamkowym - po ukoficzeniu montazu kopuly; od lewej: inz. J. Kuczynski, mgr inz. L. Miara,
kobieta w kasku - nierozpoznana, mgr inz. I. Oborska, inz. J. Bigoszewski, inz. H. Pakuta - kierownik bu-
dowy inz. Z. Rosikiewicz - zatepca kierownika budowy. Fot. Zdzistaw Mrugalski/ In Castle Square, after the
installation of the cupola; from the left - engineer. J. Kuczynski, engineer L. Miara, unidentified woman in a
helmet, engineer I. Oborska, engineer J. Bigoszewski, engineer H. Pakuta - construction manager, engineer
Z. Rosikiewicz - deputy construction manager. Photo Zdzistaw Mrugalski
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21. Na pl. Zamkowym - po ukoficzeniu montazu kopuly; od lewej: W. Zaleski - kierownik ZBZ,
prof. S. Lorentz, S. Lenczeski - poset na Sejm, A. Benesz - przewodniczacy Stronnictwa Demokratycznego
1 Z. Siedlecki - wiceminister w Ministerstwie Handlu i Ustug. Fot. Zdzistaw Mrugalski / In Castle Square,
after the installation of the cupola; from the left - W. Zaleski, the head of ZBZ, professor S. Lorentz,
S. Lenczeski, MP, A. Benesz, leader of the Democratic Party and Z. Siedlecki, viceminister in the Ministry

of Trade and Services. Photo Zdzistaw Mrugalski

O godz. 9 z pobliskiego Muzeum
Rzemiost Artystycznych na pl. Zamkowy
przewieziono na transporterze mecha-
nizm zegarowy (il. 15). Nieco pozniej
wraz z przypieta wigzanka biato-czer-
wonych gozd21kow zostal on Wcmgm@-
ty na wieze (il. 16, 17 i 18) i wstawiony
do przeznaczonego dlaf pomieszczenia
przez otwor w stropie (il. 19). Wymagalo
to szczegdlnie duzej uwagi, zaré6wno
ze strony operatora dzwigu, jak i os6b
obecnych na wiezy.

W tym samym dniu we wczesnych
godzinach popoiudniowych dz’wig
unidst 1 osadzil na wiezy gérna CZQSC
koputy z iglica o bogatym wystroju
-z m1edz1ana ztocona kula o $rednicy
90 cm 1 recznie kuta chorqglewka By? to
najtrudniejszy etap calej operacji monta-
zu. Unoszenie i ustawianie tej cze$ci kopu-
ty bylo kontrolowane za pomoca dwoch
przyrzadéw geodezyjnych (od strony
potudniowej 1 zachodniej). Wszystkie ope-

racje z udziatem dzwigu ,,Coles-Centurion"
zostaly wykonane bezbtednie®.

Od tej chwili sylwetka Zamku wygladata
jak za dawnych lat. Wszystkim tym opera-
¢jom, mimo nie najlepszej pogody, asysto-
wat tlum mieszkancow stolicy, nagradza-

jac ekipy wykonawcze oklaskami.

MONTAZ | URUCHOMIENIE MECHANIZMU
NOWEGO ZEGARA
NA WIEZY ZYGMUNTOWSKIEJ

Natychmiast po zakonczeniu prac
zwigzanych z montazem kopuly na
wiezy cztonkowie Zespotu przystapili do
ustawienia mechanizmu na specjalnej
betonowej podstawie i uruchomienia
go oraz przylaczenia do niego mlotkéw
uderzajacych w dzwony, ktére zawieszo-
no w gornej czesci koputy.

Pod mechanizmem zegarowym zmon-
towano tez mechanizm rozdzielajacy
naped czterech par wskazowek (il. 24)
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22. Mechanizm zegarowy w wiezy zamkowej (stan obecny): z lewej widoczny jest mechanizm bicia kwadran-
séw, w §rodku - mechanizm chodu wraz z wahadlem i widocznym u géry wychwytem Grahama, z prawej
- mechanizm bicia godzin; u dotu silnik z przekladnia paskowa podciagajacy co godzine wszystkie trzy
obciazniki napedowe zawieszone na tancuchach. Fot. Zdzistaw Mrugalski / The clock's movement in the

castle tower (current state). Photo Zdzistaw Mrugalski

oraz przylaczono do niego cztery mecha-
nizmy wskazéwkowe.

Na zewnatrz wiezy na wystajacych
z tarcz watkach zostaly zamocowane
cztery pary wskazéwek (il. 25).

Po zainstalowaniu mechanizmu zega-
ra przeprowadziliSmy ostateczna regu-
lacje okresu wahan wahadta za pomoca
specjalnej aparatury (chronograf beb-
nowy Rieflera sterowany przez labora-
toryjny zegar kwarcowy) sprowadzo-
nej na wieze z Instytutu Konstrukcji
Przyrzadéw Precyzyjnych Politechniki
Warszawskiej (il. 26). Po regulacji zegar
wykazywat niedokfadnos¢ chodu mniej-
sza niz 1 s na dobe.

Ponizej fragmenty zapiséw w Dzien-
niku zegara zamkowego, zalozonym
w dniu rozpoczecia prac przy montazu
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zegara w wiezy i prowadzonym do chwi-
li obecne;:
L11LVIL74 r. o godz. 17% zegar zaczat
odmierzaé czas.
16.VIL74 r. 0 godz. 2055 zakonczono prace
przy mechanizmach wskazéwkowych.
17.VIL74 r. o godz. 21%° gotowe mechani-
zmy bicia.
18.VIL74 r. 0 godz. 2 3% zakoficzono osta-
teczng regulacje chodu zegara za pomo-
ca chronografu »Riefler« sterowanego
przez zegar kwarcowy. Po regulacji zegar
wykazywat spieszenie ok. 0,6 s/d".
Chociaz przez kilka ostatnich dni
przed uroczystoscia ,uruchomienia
zegara zamkowego" mechanizm zegaro-
wy juz dziatal, wskazowki pozostawaty
nieruchome, Wskazujgc godzine 11.15
(w celu wyprobowania dziatania wszyst-
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23. Wychwyt Grahama napedzajacy wahadto;
zaréwno kotwica, jak i koto wychwytowe pokry-
te sa warstwa zlota. Fot. Zdzistaw Mrugalski /
Deadbeat escapement running the pendulum.
Both the anchor and the escape-wheel are
covered with a layer of gold. Photo Zdzistaw
Mrugalski

25. Czlonkowie ZBZ na rusztowaniu przy tarczy
zegarowej - po zamocowaniu wskazéwek; od
lewej: kierownik Zespolu W. Zaleski, J. Stefanek
(w kasku), E. Wojcik i Z. Mrugalski. Fot. z archi-
wum Zdzistawa Mrugalskiego / Members of ZBZ
on the scaffolding by the clock's face, after the
hands have been fitted in; from the left - the
head of ZBZ, W. Zaleski, J. Stefanek (wearing
a helmet), E. Wojcik and Z. Mrugalski. Photo
from Zdzistaw Mrugalski's archive

kich zespolow zegara, tacznie z cztere-
. . / / .

ma przektadniami wskazan, wskazéwki

poruszaty si¢ jedynie w nocy).

UROCZYSTE URUCHOMIENIE WSKAZOWEK
ZEGARA W DNIU 19 LIPCA 1974 R.

Uroczysto$¢ zakonczenia pierwszego
etapu odbudowy i przekazania bryly
Zamku Krélewskiego odbyta sie w pia-
tek 19 lipca 1974 r,, kiedy to o godz. 11.15

24. Przektadnia rozdzielajaca naped wska-
zowek na cztery tarcze, zamocowana na suficie
pomieszczenia znajdujacego sie pod mechaniz-
mem zegarowym; obciazniki napedowe mecha-
nizmu zegarowego zwisaja na fancuchach przez
otwor w stropie widoczny w lewym gérnym
rogu, nad ktérym jest ustawiony mechanizm ze-
garowy. Fot. Zdzistaw Mrugalski / The gear for
four sets of hands on four faces fitted in the ceil-
ing of the room under the clock's movement.
Photo Zdzistaw Mrugalski

26. Zdzistaw Mrugalski przy aparaturze do osta-
tecznej regulacji okresu wahan wahadta. Fot. z jego
archiwum / Zdzistaw Mrugalski by equipment
used for final precision regulation of the pendu-
lum. Photo from Zdzistaw Mrugalski's archive

ponownie ruszyly wskazowki zegara
zamkowego. W pomieszczeniu mecha-
nizmu zegarowego w wiezy oprocz
kilku panéw ,smutnych" (pod wieza
stali bowiem przedstawiciele najwyz-
szych wladz) oraz niemal wszystkich
cztonkéw Zespotu pracujacych przy
ostatecznym montazu zegara byt takze
reporter ,Sztandaru Mlodych" red. Grze-
gorz Lubczyk ktory tak zrelacjonowat
wydarzenie**:
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JZAMFK KROLEWSKI. Piatek, godzina
10.30. W ciasnym pomleszczemu Wiezy
Zygmuntowskiej ostatnie przygoto-
wania zegarmistrzOw. Mechanizm juz
dziata, wystarczy tylko uwolni¢ wska-
zowki. Uczyni to - wybdr szybko pada
- doc. Zdzistaw Mrugalski. Spogladam
przez najwyzej potozone w zamku
okienko: wokdét Kolumny Zygmunta
dostownie nie ma wolnego centymetra.
11.05. Od pieciu minut z glosnikéw
plynie montaz stowno-muzyczny [...J:
»W tych murach uchwalono Konstytucje
3 Maja« (muzyka Szopena). Zamek dzielit
losy narodu...

11.13. Wzmaga sie ryk samolotow, toskot
bomb.

11.14. Cisza.

11.15. Wskazéwki zamkowego zegara
drgnety Po 35 latach! Nikt nie kryje wzru-
szenia. A po chwili - burza oklaskéw:
dla decyzji o odbudowie, dla budow-
niczych za 42 miesigce ich nielatwe;j
pracy. Orkiestra reprezentacyjna Wojska
Polskiego gra hymn. Na maszt Wiezy
Grodzkiej wedruje bialo-czerwona
flaga".

Bezposrednio po tej ceremonii w Sali
Senatorskiej, w ktérej uchwalono
Konstytucje 3 maja, rozpoczc;lo sie¢ uro-
czyste posiedzenie OKOZK?.

W Dzienniku zegara zamkowego zano-
towano: ,19.VIL74 r. o godz. 117 puszczo-
no w ruch wskazéwki zegara i o godz
12% nastawiono wg czasu radiowego".
Na jego dalszych stronach relacjonowa-
no - poczqtkowo dos¢ czeste - wizyty
na Wlezy opiekunéw zegara®® i ich czyn-
noéci przy mechanizmie w celu spraw-
dzenia dziatania mechanizmu lub spo-
wodowane jego zatrzymaniem sie wsku-
tek dlugotrwatej przerwy w doptywie
pradu lub uszkodzeniem przez osoby
przypadkowe. Zdarzalo sie to zwlaszcza
w pierwszych kilkunastu miesiacach po
uruchomieniu zegara, kiedy w catym
Zamku, a wiec 1 w wiezy, trwaly jeszcze
prace budowlane, a dostep do mechani-
zmu zegarowego nie byl odpowiednio
zabezpieczony Inng przyczyna zakltdcen
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w dzialaniu zegara byta prowizoryczna
instalacja elektryczna do jego zasilania -
luzno zawieszony kabel, co pewien czas
nieS§wiadomie odlaczany od skrzynki
rozdzielczej przez robotnikéw budowla-
nych. Zdarzato sie tez, ze zegar zatrzymy-
wal si¢ wskutek zaczepienia wskazowek
O elementy rusztowania podczas robdt
elewacyjnych na wiezy (np. w kwietniu
1978 r. czy we wrze$niu 1998 r.).

Jednak od momentu uruchomienia
zegara az do chwili obecnej nie zdarzy-
ta sie ani jedna awaria wynikajaca z nie-
prawidtowej konstrukcji mechanizmu
lub jego wadliwego wykonania, czy tez
spowodowana nlewiasawa konserwacja.
Réwniez slady zuzycia sie mechanizmu
(np. kot zebatych) po tylu latach nieprze-
rwanej pracy s3 ledwie zauwazalne.

Zegar na wiezy zamkowe;j byi pierw-
szym catkowicie ukonczonym 1 dziataja-
cym urzadzeniem w odbudowywanym
Zamku Krélewskim. Jednak dla nas -
konstruktoréw i Wykonawcow zegara
- jest on czym$ wiecej niz tylko ,dzia-
la]qcym urzadzeniem". Mamy bowiem
wrazenie, ze z chwilg uruchomienia zbu-
dowanego przez nas zegara, po 35 latach
przerwy, do Zamku wrocito zycie...

W dniu uruchomienia zegara zamko-
wego sprawdzily sie wiec slowa
Antoniego Stonimskiego zawarte w wier-
szu dedykowanym prof. S. Lorentzowi
1 opublikowanym na tamach , Tygodnika
Powszechnego" w dniu 25 lipca 1971 r.:

Zegar

Wiasnie dlatego, ze stary,
Szacunek mu sie nalezy.
Chociaz sa starsze zegary,

Lecz ten byt z Krélewskiej Wiezy.
Slad znajdziesz dawnych stuleci
Na tarczy tego zegara,

Radosny Maja Dzien Trzect

I detronizacje cara.

Urok salonéw paryskich

I werble krélewskiej warty,

I w poprzek parkietow sliskich
Rejtana kontusz rozdarty.
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Od trzystu lat juz obwieszczat
Czas zgonu 1 czas narodzin
Prostego ludu 1 mieszczan,

I pandéw z wielmoznych rodzin.
Troskliwa dlona go podniosta,
Gdy padt pociskiem rozbity.
Sztuka polskiego rzemiosta
Zwrocony Rzeczpospolitej.
Nie w p1esn1 ani w legend21e,
Nie we $nie, ale na jawie,
Styszycie? Naprawdf; bedzie
Zegar na Zamku w Warszawie.

Po zakoficzeniu budowy zegara na
wiezy zamkowej oraz wstepnym okresie
jego eksploatacji autorzy dokumentacji
konstrukcy]ne] mgr inz. M. Gorski,
doc. dr hab. inz. Z. Mrugalski i mistrz zegar-
mistrzowski W. Zaleski, w dniu 25 marca
1976 r. przekazali komplet oryginatow
rysunkow do Zarzadu Zamku Krélew-
skiego - z nastepujacymi zastrzezeniami:
1. Mechanizm zegarowy wykonany
wedtug tej dokumentacji dla Zamku
Krolewskiego jest jedynym 1 nie moze

by¢ wykonany powtérnie w celu zainsta-
lowania w innych obiektach.

2. Dokumentacja ta nie moze by¢ sko-
piowana lub powielona, ani tez udostep-
niona komukolwiek bez jednoczesne;j
zgody jej autorow.

Dyrektor Zarzadu Zamku mgr Woj-
ciech Lipinski przyjat do archiwum kom-
plet dokumentacji zegara z akceptacja
powyzszych zastrzezen.

W pomieszczeniu mechanizmu zegara
zostala umieszczona skromna tablica
(il. 28), na ktérej zamieszczono nazwiska
najbardziej aktywnych czlonkéow ZBZ.
Nlestety, Wl@kSZOSC uhonorowanych na
niej osob juz nie zyje. Mitymi pamiatkami
z okresu mojej wspotpracy z ZBZ s3 pla-
kiety, jakie otrzymaty osoby biorace udziat
w rekonstrukcji zegara zamkowego
(il. 29), i dyplomy dla cztonkéw ZBZ od
Zarzadu Cechu Zlotnikéw, Zegarmistrzow,
Optykéw, Graweréw 1 Brazownikéow
Miasta Stotecznego Warszawy (il. 30).
Zarbéwno tablice, jak i plakiety wykonat
mistrz grawerski Konrad Smoderek.

27. Tarcza zegara od strony dziedzifica z liczbg 1622, oznaczajaca rok budowy pierwszego zegara na wiezy.
Fot. Zdzistaw Mrugalski / The Great Courtyard clock's face with the number 1622 commemorating the
year of building of the first clock. Photo Zdzistaw Mrugalski
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2 8. Tablica z nazwiskami cztonkéw ZBZ. Fot. Zdzi-
staw Mrugalski / A plaque with the names of the
members of ZBZ. Photo Zdzistaw Mrugalski

29. Miedziana plakieta ze zlocona kopia takiej ro-
zetki, jak te umieszczone pomiedzy cyframi na tar-
czach zegarowych (wymiary plakiety: 140 x 190 mm).
Fot. Zdzistaw Mrugalski / Copper plaque with a
gilt rosette, a copy of the ones placed between the
digits on clock's faces (plaque's size: 140 x 190 mm).
Photo Zdzistaw Mrugalski

W potowie 1980 r. dyrektorem Zam-
ku zostal prof. dr hab. Aleksander
Gieysztor. Gléwnym zadaniem nowe;j
dyrekcji byly dalsze prace rekonstruk-
cyjne w Zamku oraz petne odtworze-
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30. Dyplom pamigtkowy od Zarzadu Cechu.
Fot. Zdzistaw Mrugalski / Commemorative certif-
icate from the Board of the Guild of Goldsmiths,
Clockmakers, Opticians, Engravers and Bronze-
Casters of the Capital City of Warsaw. Photo
Zdzistaw Mrugalski

nie 1 urzadzenie muzealne jego wnetrz.
Oficjalne otwarcie odbudowanego
Zamku Kroélewskiego odbylo sie po
dziesieciu latach od uruchomienia zega-
ra na Wiezy Zygmuntowskiej - w dniu
30 sierpnia 1984 r.

Zachowatem w parni(;ci dluga 1 mila
rozmowe ,wspominkowa" z prof. G1ey-
sztorem w trakcie uroczystosci
w Belwederze w styczniu 1992 r., kiedy
z rak prezydenta Lecha Wah;sy otrzy-
malem nominacje do tytulu nauko-
wego profesora nauk technicznych
(prof. A. Gieysztor byt tam obecny jako
Owczesny prezes PAN).

Oprocz prac zwiazanych z budowq
zegara wiezowego bratem rowmez
udzial w wykonaniu zegara §$cienne-
go zawieszonego nad wielkim lustrem
w Gabinecie Marmurowym Zamku
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(1988). Zegar ten ma mechanizm z rezo-
natorem kwarcowym zasilanym z baterii
(moim zdaniem, bylo to jedyne mozli-
we do przyjecia rozwiazanie, o czym
byt tez przekonany dyrektor Zamku
prof. A. Gieysztor). Ztocona obudowe
zegara zaprojektowal inz. arch. Jerzy
Brabander - wzorujac sie na ramach,
w ktérych widnieja zawieszone w tej
sali portrety kréléow polskich (malowa-
ne przez Bacciarellego), a wykonata ja
jedna z pracowni PKZ.

UWAGI KONCOWE

Przy okazji wielu kolejnych wizyt
na wiezy zamkowej mialem moznosé
obserwowania przebiegu prac wykon-
czeniowych w salach zamkowych:
pokrywanie $cian tynkami, formowanie
kolumn w kaplicy zamkowej, zaktada-
nie instalacji elektrycznych, hydraulicz-
nych itd., zlocenie elementow deko-
racyjnych na $cianach 1 sklepieniach
w salach i kaplicy, zlocenie elementéw
drzwi, uktadanie posadzek itd. Chociaz
wszystko to doskonale pamietam, jed-
nak teraz, po latach, kiedy czasem cho-
dze po salach zamkowych, wydaje mi
sie, ze Zamek w tej formie istnial ,od
zawsze". Mysle, ze podobne odczucia
maj3 tez inne osoby zwiedzajace sale
zamkowe. A zatem sprawdzaja sie stowa
prof. J. Zachwatowicza, wypowiedziane
na zebraniu w sprawie koncepcji zegara
wiezowego w dniu 21 wrzesnia 1972 r.:
»Nam zalezy na tym, aby ludzie zwiedza-
jacy w przyszloéci Zamek zapomnieli, ze
czas plynie!".

W zwigzku ze sprawowaniem 0p1ek1
nad zegarem bylismy $wiadkami réz-
nego rodzaju zdarzen, niekiedy przy-
krych, czasem tez i zabawnych Ponizej
zamieszczam kilka przyktadow.

W latach 70. i 80. mieszkancy War-
szawy ttumnie witali Nowy Rok na
pl. Zamkowym?®. Tak bylo réwniez
w nocy z 31 grudnia 1980 r. na 1 stycznia
1981 r. W Nowy Rok, w ,Panoramie” nada-
nej o godz. 16.30 w programie TVP2, spi-
kerka p. Bozena Targosz poinformowa-

fa, ze .. zgromadzeni na pl. Zamkowym
uczestnicy zabawy na prozno czekali na
wybicie pdtnocy przez zegar zamkowy".
Natychmiast pobieglem do Zamku 1 po
wejsciu na wieze stwierdzilem, ze zegar
dziala bez zaktécen (gdyby nie wybit kto-
rej$ godziny, po prostu by si¢ zatrzymat).

Dopiero nazaJutrz ,Gazeta Stoteczna"

w relacji z powitania Nowego Roku napi-
sata, ze ,na pl. Zamkowym byt taki hatas,
ze nie bylo nawet stycha¢ bicia zegara
zamkowego". Jednak od tamtego wyda-
rzenia co roku w przeddzien sylwestra
wchodze na wieze (w ostatnich latach
z M. Gérskim), aby na wszelki wypadek
sprawdzi¢ dziatanie zegara i przy okazji
skontrolowal temperature w pomiesz-
czeniu 1wlhaczyé ogrzewanie™

Do obowiazkéw opiekundéw zega-
ra nalezalo m.in. przestawianie zegara
z czasu letniego na zimowy (w koncu
pazdziernika) i z czasu zimowego na
letni (w koficu marca). Roéwniez wios-
na 1990 r. zegar mial by¢ przestawiony
na czas letni. W tym celu uméwitem sie
z W. Zaleskim w sobote 24 marca na
p6zne godziny wieczorne, tymcza-
sem w telewizyjnych ,,Wiadomoéciach"
ok. godz. 19.40 lektor, przypornma]gc
o przesunieciu W nocy zegaréw, poin-
formowal, ze ,zegar na wiezy zamkowej
przestawi dyzurny elektryk". Poniewaz
na miejscu okazalo sie, ze dyzurny
elektryk sam jest zaskoczony ta infor-
macj3, postanowiliSmy nie przestawial
zegara, lecz przelozy¢ te czynno$¢ na
poniedzialek rano, o czym powiadomi-
liSmy telefonicznie zastepce dyrektora
Zamku ds. technicznych mgr. A. Bry-
dowskiego. Byla to forma protestu
przeciwko wielokrotnie powtarzajace-
mu si¢ rozpowszechnianiu przez TVP
nieprawdziwych informacji o zegarze
zamkowym. PrzestaliSémy tez do Redakeji
»Wiadomosci" pismo, w ktérym zaza-
dalismy odpowiedniego sprostowania.
Wobec licznych telefonéw do Zamku
z pytaniami: dlaczego zegar w niedziele
wskazywat jeszcze czas zimowy, dyrek-
¢ja Zamku zamiescita wiele sprostowan
- zarbwno w TV, jak i prasie stotecznej.
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Ktéra$ z gazet zauwazyta, ze byt to ,pierw-
szy w Polsce strajk po objeciu funkcji pre-
miera przez Tadeusza Mazowieckiego".
Jesienia 1997 r, podczas kolejnego
przestawiania zegara na czas zimowy,
tak sie zlozylo, ze na wieze musialem
wejs¢ sam, aby cofnaé o godzine wska-
zowki zegara. Wtedy to zdarzyta mi sie
wpadka polegajaca na przestawieniu ich
w niewlasciwa strone. Cho¢ mechanizm
bicia byt nastawiony prawidlowo, to
jednak zegar wskazywal czas z wyprze-
dzeniem o dwie godziny w stosunku
do wiasciwego. Na szczescie po zejiciu
z wiezy natychmiast zorientowatem sie,
ze popetnitem pomytke (tarcze zega-
rowe byly juz wtedy oswietlone) i po
powtornym wejSciu na wieze prze-
stawilem wskazowki na czas zimowy.
Przestawianie wskazoéwek odbywa sie

PRZYPISY

'W. Siedlecka, Polskie zegary, Wroclaw 1974.

? Przez dlugie w1ek1 rozwéj konstrukeji
mechanicznych zegaréw wiezowych nie ograni-
czal umieszczania na wiezach i innych budow-
lach zegaréw stonecznych, ktére wtedy byty
doktadniejsze od mechanicznych. Z tego powo-
du na wiezach ratuszowych w wielu miastach,
np. w Gdansku, Poznaniu, Toruniu czy na kos-
ciele Mariackim w Krakowie, umieszczano tez
zegary stoneczne, stuzace glownie do nastawia-
nia i regulacji zegaréw mechanicznych.

’ Bicie zegara zamkowego mozna ustyszeé
codziennie o pétnocy w programie I Polskiego
Radia.

*Z. Mrugalski, Zegar na wiezy Zamku Krdlew-
skiego, ,Kronika Zamkowa" 1989, nr 2 (20), s. 33-46.

*Na przyktad: J. Lileyko, Vademecum Zamku
Warszawskiego, Warszawa 1980, s. 92; idem,
Zamek ~ Warszawski Rezydencja  Krdlewska
i siedziba  Wiladz Rzeczypospolitej 15691763,
Wroctaw 1984, s. 46.

® Na przyktad: A.E. Zieckowski, Najnowszy
Hustrowany Przewodnik po  Warszawie, Warsza-
wa 1912, s. 47; Z. Gloger, Encyklopedia staro-
polska, Warszawa 1958, t. 4, s. 494; B. Ortow-
ski, Tysigc lat polskiej techniki, Warszawa 1963,
s. 92-93; Siedlecka, op. cir; L. Zajdler, Dzieje
zegara, Warszawa 1980.

7Zajdler, op.cit, s. 171.
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zawsze w nocy, dlatego mysle, ze nikt
z obecnych na pl. Zamkowym jesiennych
spacerowiczow tej wpadki nie zauwazyt.

Mo¢j udziat w rekonstrukeji zegara oraz
w jego konserwacji jest doceniany przez
kierownictwo Zamku Krolewskiego.
Swiadcza o tym m.in.: dwukrotne wre-
czenie mi Medalu Odbudowy Zamku
Krélewskiego (w 1974 i 1984 r.), a takze
listy z podziekowaniami od dyrektoréw
Zamku: prof. A. Gieysztora (z data 19 lip-
ca 1989 r. - z okazji 15. rocznicy urucho-
mienia zegara) i prof. A. Rottermunda
(z dnia 5 stycznia 2001 r. - z podzigko-
waniem za 25 lat bezinteresownej opie-
ki nad zegarem). Czesto otrzymuje tez
zaproszenia na organizowane w Zamku
imprezy i wystawy, co uwazam za bar-
dzo mity gest.

SINWENTARZ zamkuJKMciy Rzeczypospolitey
Warszawskiego nad Wista lezqcego [..] z wyraze-
niem Appartamentow i innych mieszkar tudziez
meblow y wszelkich nalezytosci Roku Panskiego
1769 Za panowania Nayiasnieyszego KROLA
Imci STANISEAWA AUGUSTA spisany, Archiwum
Gtéwne Akt Dawnych (Archiwum Ks. J6zefa
Poniatowskiego, sygn. 134, s. 302). Pani Annie
Saratowicz dziekuje za udostepnienie tego tekstu.

’ Zegary z regulatorem wahadlowym wyna-
lezionym w 1657 r. przez Christiana Huygensa
(1629-1695) zaczely rozpowszechniaé sie w 2. pot.
XV 'w., a wychwyt hakowy skonstruowal w 1676 r.
Robert Hook (1635-1703); jest to jeden z wychwy-
tOw stosowany jeszcze obecnie w mechanicznych
zegarach wahadtowych.

7. Prészyhska, Zegary Stanistawa Augu-
sta, Warszawa 1994, s. 74 1 rys. 35.

"G. Kieniewiczowa, Zegary warszawskie
XVIIIi XIX wieku w zbiorach Muzeum Historycz-
nego, Warszawa 1971.

2 Obraz ten ufundowata firma Budimex S.A.
(»Gazeta Wyborcza", 28.10.2008).

BW. Gtebocki, Zegarmistrzowie warszaw-
scy XIX wieku, Warszawa 1992.

* Wspomina o tym jeden z czlonkéw ZBZ,
mistrz zegarmistrzowski Juliusz Pazderski,
ktérego ojciec Jézef Pazderski przed 1898 r.
byt uczniem, a potem pracownikiem w firmie
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F. Woronieckiego (audycja Elzbiety Elbanow-
skiej z cyklu Spotkania na Zamku, nadana przez
Polskie Radio w dniu 20.11.1973 r.).

5 Przebieg tej dyskusji zostal przedstawiony
m.in. w obszernym wywiadzie z W. Zaleskim
1 Z. Mrugalskim, przeprowadzonym przez dzien-
nikarke Agnieszke Baranowska: Ci, co zamykaja
epoke. O mistrzach Zamku Krilewskiego - Zegar-
mistrze, ,Ekspres Reporteréw", Warszawa 1977,
s. 3-13.

7. Mrugalski, Zrekonstruowany zegar na
wiezy Zambku Krélewskiego w Warszawie, ,Pomia-
ry, Automatyka, Kontrola" 1990, nr 5, s. 85-88.

17 ,Biuletyn ZAMEK", nr 5(109), 15 marca 1974 r.

18 W. Podwapinski, Zegarmistrzostwo,
czesc 5: Zegary wiezowe, Nlepokalanow 1952.

*Z. Mrugalski, Mechanizmy zegarowe,
Warszawa 1972, s. 69-92.

2 Ihidem, s. 132-144.

21 Ibidem, s. 115-118.

2 Te wazne zdarzenia w historii nowego zegara
odnotowano na jednym z rysunkdw ztozeniowych
dokumentacji konstrukcyjnej, ktore zostaly wtedy
rozwieszone na $cianach pomieszczenia pracow-
ni. Na rysunku oznaczonym nr. 010, zachowanym
do dzi§ (AZK), widnieja dwie odreczme napisane
notatki: ,W dniu 4.V.74 o godz. 23* zegar ruszyt
w obecnoéci: doc. Z. Mrugalski, mistrz W. Zaleski,
mistrz E. Wéjcik z malzonka, mistrz W. Mandryk
i przybyi J. Stefanek" oraz: ,W dniu 20.6.74 o godz.
22% zegar zaczal wybijaé kwadranse i godziny

w obecnosci: Z. Mrugalskiego, E. \Wojcika, W. Man-
dryka, St. Gatazki i W. Zaleskiego".

3 Biuletyn ZAMEK", nr 5 (109), 15 marca 1974 r.

* Restytucja Zambu Krdlewskiego w Warsza-
wie, red. T. Polak, Warszawa 2001, s. 109-134.

» Kierownikiem robét montazowych byt mgr
inz. Leszek Miara z warszawskiego ,Mostostalu”,
brygada montazowa z tej firmy pracowata pod
kierunkiem Stefana Pekuli, a dZwig ,Coles-Cen-
turion” obstugiwali Stefan Wojtaszek, Wiadystaw
Le$niak i Wiadystaw Jofica z ,Mostostalu” kra-
kowskiego.

*  Sztandar Mlodych", nr 172 (7473), wyd. A,
20 lipca 1974 r.

7" Szczegbtowe relacje z uroczystoéci na
pl. Zamkowym i w Sali Senatorskiej przedstawio-
no w publikacji DZwigniery z ruin Zamek Kro-
lewski w Warszawie - 19 lipca 1974, OKOZK,
Warszawa 1974, oraz w pracy S. Lorentza,
Walka o Zamek 1939-1980, Warszawa 1986.

* Opieki nad zegarem zamkowym i jego
konserwacji przez 25 lat, 4. do 2000 r., spotecz-
nie podjeli sie: E. Wdjcik (zm. 1976), W. Zaleski
1 Z. Mrugalski.

# Obecnie zabawy te odbywaja sie na pl. Kon-
stytucji.

* Wszystkie te wizyty sa odnotowane w Dzien-
niku zegara zamkowego.

red. Daniela Galas
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ROYAL CASTLE IN WARSAW TOWER CLOCK - 35 YEARS
LATER. THE RECOLLECTIONS OF THE MEMBER OF THE
CLOCK'S RESTITUTION TEAM FROM BETWEEN 1972 AND 1974

SUMMARY

The first clock in Sigismund Tower,
also known as Clock Tower (pic. 1)
was created in 1622, shortly after the
tower itself was erected. It was built by a
Warsaw clockmaker Jan Sulej. According
to other sources, the creator of the clock's
mechanism was supposedly Gerardo
Priami, a clockmaker from Florence. The
clock had four copper faces with gilt
digits and hands, as well as two bells cast
by bell-founder Gerhard Benninck from
Gdansk.

The Castle tower clock went through
many, often tragic vicissitudes of fortune
together with the Castle itself. During the
fire on 17 September 1939 it was again
seriously damaged. Its hands stopped
on the hour 11.15 and stayed in this
position until the total destruction of
the Castle by Germans in 1944. During
the subsequent clearing of debris and
tidying up the terrain around the Castle
only one fragment of the four faces
of the clock was found and no pieces
of original main movement. As things
were, and also because there was no
documentation whatsoever, it was not
possible to reconstruct this mechanism.
Therefore it was necessary to prepare a
new design of the movement.

The reconstruction of the clock was
undertaken at the beginning of 1972 as
a community service by the members of
the Guild of Goldsmiths, Clockmakers,
Opticians, Engravers and Bronze-Casters
of the Capital City of Warsaw. The team
was led by master clockmaker Wiadystaw
Zaleski. Other members of the team
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were engineer Marek Gorski, a graduate
of the Faculty of Precise Mechanics at the
Warsaw University of Technology, as well
as the author of this text.

Before the works on the new clock
design had started, the use of the latest
achievements in the contemporary
clock structure designs was considered
(eg. hands run by four electrical motors
steered by an electronic clock with a
quartz resonator). However it was decided
after long discussions that the new
clock should be constructed according
to traditional, mechanical principle,
ie. it would have pendulum, would be
weight-driven and it would strike the
hours and quarters with the bells.

Technical specification was prepared
by engineer M. Gorski in close
collaboration with the author of the
text. The clock's mechanism (pic. 7)
consisted of three major assemblies:
movement, quarters striking mechanism
and hours striking mechanism. Those
mechanisms were placed within a casing
made of two alloy cast steel plates. All
three mechanisms: movement, striking
the quarters and striking the hours had
separate driving weights, but all three
were using the same electrical motor.
The pendulum was controlled by the
deadbeat escapement.

The top room in the brick part of
the tower (pic. 5) was allocated for the
clock's mechanism. Its floor was levelled
a bit above the centres of the clock's
faces. The movement was located above
the opening in the floor, which allowed
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lowering the weights to the room below,
where the the distribution mechanism
running the gears of four sets of hands
was also located. The floor of the lower
room was more or less level with the
bottoms of the clock's faces. Therefore
the whole clock took two rooms in the
tower. The space measures more or less
5 square metres and is about 5 metres in
height (both rooms).

The specification of the external decor
(faces and hands) of the clock (pic. 6)
faithfully recreated the old view of the
clock. It was based on the surviving
elements and pre-war photographs, as
well as archive materials. It was prepared
by the team of the University of
Technology in Warsaw, led by professor
Stanistaw Marzynski. Based on that
specification a few members of the Clock
Building Team (ZBZ) made elements of
four clock faces and four sets of hands.
Square faces of 282 cm x 282 cm were
created from several copper sheets
joined together and secured onto the
stainless steel framework (pic. 10). The
digits and the ornamental rosettes, as
well as bordering circles were also made
of copper and covered with a layer of
gold. The hands - the hour one, which is
174 cm long and the minute one, which
is 205 cm long - were made of copper
wire with endings also covered with
a layer of gold. The clock's face facing
the the Great Courtyard has a number
1622 on it, to commemorate the year of
construction of the first clock.

The clock's faces were transported on
purpose-built platforms to the Castle
Square in the last days of June 1974 and
placed next to the Sigismund Column. A
big crowd gathering there had a chance
to see them (pics. 11-12). On 26 and 27
June 1974 the clock's faces were elevated
to the tower top and fitted in appropriate
places. It was a complicated procedure.
The weather had to be calm on that day.
There was a need to use a crane with a
special holder that would allow placing
the clock face under the tower's cornice.
The face with the number 1622 was

placed on the Great Courtyard side, as
was before the destruction of the Castle.

The two clock bells were made as a
community service by Wegréw bell-
founder Antoni Kruszewski with sons
Adam and Andrzej. The bigger bell, meant
for striking the hours, weighs 860 kg and
the smaller one, for striking quarters,
weighs 440 kg. As before, the bells were
fitted under the tower's cupola.

The Clock Tower's cupola and the
cupolas of small corner towers were
made on the Castle Square during the
proccess of rebuilding of the Royal
Castle. The capabilities of the biggest
Polish Coles Centurion mobile crane
(pic. 13) were taken into consideration
while designing the Clock Tower's
cupola.

Saturday, 6 July 1974 was a special
day in the history of the rebuilding
of the Royal Castle. The ready cupola,
put together on the ground next to the
tower, was to be fitted on the tower. The
sequence of the transportation of both
parts of the cupola and the clock was
as follows: first lifting and fitting the
bottom part of the cupola, then fitting
both clock bells on the upper part of the
ceiling, hauling up the clock's movement
and finally lifting and fitting the upper
part of the cupola.

The whole operation started before
4am, when the massive Coles Centurion
crane lifted and placed the bottom part
of the cuppola (its base), then lifted both
bells to the upper ceiling of the tower
(pic. 14). At 9am the clock's movement
was transported to the Castle Square
from the nearby Museum of Arts and
Crafts. A little bit later it got lifted to the
tower top with a bouquet of white and
red carnations pinned to it (pics. 16-18)
and placed in the opening in the celing
(pic. 19). It required a lot a attention both
from the crane operator and people
present in the tower.

Early afternoon on the same day the
crane lifted and fitted the upper part of
the cupola which had a richly decorated
spire with a gilt copper ball 90 cm in
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diameter and a hand wrought vane.
This was the most difficult part of the
whole installation. The operations of the
Coles Centurion crane were performed
seamlessly. From this moment on, the
Castle's silhouette was like in the old
days. Regardless of so-so weather, all the
activities were watched by a crowd of
capital residents, who were rewarding
the working team with clapping.

Straightaway after the installation of
the cupola, the ZBZ members began
working on fitting the clock's movement
into the special, concrete basis and
starting it. They also connected it with
four mechanisms running the hands, as
well as with the cords of the hammers
striking the bells hanging in the upper
part of the cupola.

The end of the first part of the
reconstruction of the Royal Castle was
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celebrated on Friday, 19 July 1974, when,
at 11.15, the clock's hands started moving
again. The official start of the clock and
all the visits to the Clock Tower, as well
as all the maintainance activities, were
recorded in the Diary ofthe Castle Clock,
which was started on the day of fitting
the clock in the tower and is still run
nowadays.

The clock was the first fully completed
and working unit in the rebuilt Castle.
For its creators and builders it was
however more than just a ,working unit".
For them, the moment when the clock
started working again after 35 years
was a moment when life returned to the
Royal Castle in Warsaw.

Since then there was not a single break-
down resulting from incorrect construc-
tion of the movement, faulty workman-
ship or improper maintainance.



